
Człowiek z Wierzchosławic  
 
Polsko kochana! Czyś ty widziała? 
Tego człowieka z Wierzchosławic  
Tego co o twoje dobro walczył 
Tego premiera trzykrotnego  
Co mówić się nie bał  
Z szacunku słynął 
A za swe zasługi order Orła Białego dostał 
Choć czasem ciężko było to i tak do przodu szedł 
Za Twoją niezależność, za wszystkich ludzi  
Za ich godność i wolność 
 
Chłopi kochani! Czy wy pamiętacie? 
Tego człowieka z Wierzchosławic  
Co po waszej stronie stał  
Co do walki wzywał 
Co przemawiał do was 
I prawdę mówił  
Wiedział że w was nadzieja  
Na lepsze jutro jest 
Bo on każdy kawałek ziemi w swym sercu miał  
 
Rozumie ludzki! Czy ty pamiętasz?  
Te mowy przejrzyste co siły dodawały  
Te prozę prostą o złożonych sprawach mówiącą  
Te teksty wyraźne i konkretne  
Ten Człowiek co napominał i pouczał 
A to tylko po to byś my byli  
 
A wy Polacy! Czy wy pamiętacie? 
Tego człowieka co zwykłym chłopem był  
Tego polityka w butach z cholewami 
W białym domu urodzony 
Wśród chłopów wychowany  
wśród chłopów pochowany  
W rodzinnym grobie leży 
Człowiek z Wierzchosławic  
Co imię świętego Wincentego ma  
Mądry, lojalny wobec chłopów  
Bo on wieś za dom miał  
A tam właśnie  
Cztery zimy się uczył 
A mimo to wielki się stał  
On w Naszej solidarności i jedności siłę widział 
I widzi do dnia dzisiejszego 
 



 
Władze polskie co pod sobą cały Naród nasz macie 
Pamiętajcie o Witosie co mówił o moralności, a nie korupcji 
Niech wasza polityka będzie polityką rozwoju, a nie stagnacji 
Niech Polska będzie krajem, w którym rządzi rozum, a nie nienawiść 
Niech Polska rośnie w siłę razem z Polakami  
Pamiętajcie, że nie ma wolności bez narodu 
Ani narodu bez wolności  
On przypominał, że partii może być kilka  
Ale każda ma mieć dobro narodu przed oczami  
Aby krajem nie rządziły interesy prywatne  
A praca dla dobra kraju jak i ludzi była  
Bo dobro wspólne na uwadze miał 
Pamiętajcie wszyscy bo nasza kultura, historia i tradycji to potęga  
Bądźmy dumni z naszej Polski! 
 
 
Ojciec niepodległości to właśnie on  


